
Nr. 11 Pozna A, 23-go marca 1919. Rok 2,

niedziela Trzecia Postu.
Ewaugeija św. Łukasza, rozdział 1 ', wiersz 14 '28.
W on czas: Wypędza! Jezus czarta, a on był niemy. 

A gdy szatana wypędził, niemy przemówił; rzesze zaś zdu­
miewały się. Niektórzy jednak z nich rzekli: Mocą Beelze- 
bnba, księcia czartowskicgo, wypędza szatanówl Inni zaś, by 
Go podchwycić, żądali od Niego znaku z nieba. Ale On, 
znając ich myśli, rzekł do nich: Każde królestwo, szarpane 
w sobie niezgodą, pustoszeje, a dom na dom się zwali. Jeśli 
przeto i szatan jest z sobą w niezgodzie, jakże się ostoi kró­
lestwo jego? Twierdzicie bowiem, iż mocą Beelzcbuba wy­
pędzam czarty! A jeśli Ja mocą Beelzcbubń wypędzam czar­
ty, — to czyjąi mocą synowie wasi wypędzają? Dlatego to 
oni będą sędziami waszymi. Ale jeśli palcem Bożym czarty 
wypędzam, zaiste przyszło już do was królestwo Boże. Gdy 
Mocarz uzbrojony strzeże swego dworu, majętność jego bez­
pieczna ; ale jeśli mocniejszy nadeń się zjawi i pokona go, to 
zabierze całą broń jego, w której pokładał swą nadzieję, 
a łupy jego rozda. Kto nie jest ze Mną, przeciwko Mnie 
jest; a kto nie zbiera ze Mną rozprasza.

Gdy duch nieczysty wyjdzie z człowieka, błąka się po 
miejscach bezwodnych, szukając odpoczynku: a nie znajdując, 
mówi: Powrócę do domu swego, skąd wyszedłem. Wróciwszy 
zaś, znajduje go uiniecionym i ozdobionym. Wtedy odchodzi 
i przyprowadza z sobą siedmiu innych duchów, gorszych od 
siebie, 1 wchodzą tam. na mieszkanie. I staje się ostateczna 
dola owego człowieka gorszą od poprzedniej.

A podczas gdy tych słów domawiał, pewna niewiasta 
z ludu podniosła głos, mówiąc do Niego: Błogosławione łono, 
które Cię nosiło i piersi, któreś ssał! On zaś odrzekł: Istot­
nie! — ale i ci też są błogosławieni, którzy słuchają słowa 
Bożego i strzegą go.

Pod władzą złego ducha.
Opętania, które w pogańskich krajach i po 

dziś dzień bywają rzeczy dość pospolitą i w ziemi 
Żydowskiej przed śmiercią Zbawiciela, która ukró­
ciła moc szatańską, wcale nie były czemś nad- 
zwyczajnem, w krajach katolickich wyjątkowo 
tylko się zdarzają. Dobrze-bo mawiają ludzie, że 
czart boi się wody święconej, więcej jeszcze boi 
się znaku krzyża św. i Najsłodszego Imienia Jezus, 
przed którem ugina się wszelkie kolano niebieskich, 
ziemskich i podziemnych.

Na duszy też czart ludziom tyle tylko szko­
dzić może, ile każdy z nas sarn sobie winien. 
Dobrze mówi jeden z Ojców św., że djabeł, utra­
ciwszy przez śmierć Pana Jezusa na krzyżu swoje, 
jakie miał wprzód panowanie nad światem, jest 
teraz jak ten pies na łańcuchu, co nikogo ukąsić 
nie może, kto się sam do niego nie zbliża. Nie­
stety jednak zbyt często ludzie w różny sposób 
narażają się na to niebezpieczeństwo, jużto za­
niedbując modlitwy i pamięci na Boga i rzeczy 
wieczne, już też wdając się w rozmaite okazje do 
grzechu.

Każde królestwo, mówi Pan Jezus, szarpane 
w sobie niezgodą, pustoszeje. Słowa te na wieki 
prawdą zostaną i wszędzie też sprawdzać się 
muszą. Niezgoda między mężem a żoną, między 
braćmi a braćmi, sąsiadami a sąsiadami — wszelkie 
nieporozumienia, swary, kwasy, kłótnie i procesy 
zawsze jednej i drugiej stronie idą na szkodę, a 
zyskuje na nich jedynie ktoś obcy. A co przytem 
bywa obrazy Bożej, to i trudno wypowiedzieć. 
Gorzej jeszcze, jeżeli w parafji jedni na drugich 
powstają, jeżeli po miastach i po wsiach, po ca­
łym kraju różne tworzą się stronnictwa i ten 
ciągnie do łasa, a tamten do sasa, jedni drugich 
szkalują, nawzajem sobie zarzucają tysiączne krzy­
wdy i nadużycia, odsądzają jedni drugich od czci 
i wiary i napadają na siebie gorzej, niż na wrogów 
albo na dzikie zwierzęta. Wcale nie po bożemu, 
źle, i bardzo źle robią ci. co takie niezgody po 
kraju wywołują, szerzą i podtrzymują. Ciężko 
będą za to odpowiadać na sądzie Bożym!

Kto nie jest \ze Mną, przeciwko Mnie jest;  
kto nie zbiera ze Mną. rozprasza. To słowo tylko 
jeden Pan Jezus ma zupełne prawo powiedzieć
o Sobie, a nikt inny krom Niego. A straszne to 
jest słowo; bo kto nie jest z Panem Jezusem, a 
tem samem przeciw Niemu jest, ten też nie do­
stępuje Jego łaski w tem życiu, ani Go też oglą­
dać będzie w przyszłem życiu; zginąć musi do-



eześnie i wiecznie. Czy ty jesteś z Panem Jezu­
sem? czy z Nitn zgromadzasz? Poznasz to, jeśli 
szczerze i sumiennie odpomriesz sobie na następu­
jące cztery pytania: 1. Czy wierzysz naprawdę 
we wszystko, co Pan Bóg objawił i przez Swój 
św. Kościół do wierzenia podaje? 2. Czy zacho­
wujesz przykazania Boże i kościelne? 3. Czy 
przystępujesz chętnie do św. Sakramentów, z na- 
leżytem przygotowaniem i z jakimkolwiek pożyt­
kiem? 4. Czy chętnie i szczerze jesteś posłusz­
nym Namiestnikom Pana Jezusa, mianowicie naj­
przód Ojcu świętemu, którego Pan Jezus po­
stanowił najwyższym Pasterzem nad wszystkiemi 
owieczkami i barankami swemi, a następnie Bisku­
pom. przyznającym się do zależności od Ojca św. 
których Duch Święty postanowił, aby rządzili 
kościołem Bożym, który nabył Krwią Swoją?  To 
czworo jeśli zachowujesz, ufaj w Panu naszym 
Jezusie Chrystusie, który ciebie nie opuści, ale 
pilnuj się też. hyś i nadal nic z tego czworga 
nie uronił.

Staje się ostateczna dola owego człowieka 
gorszą od poprzedniej Prawdą to o powtórnie 
opętanych, którzy przecież przeciw swojej woli 
dostają się pod moc szatańską; tem#i więcej jest 
to prawdą o takich, co po szczerej pokucie powra­
cają do dawnych grzechów i tern samem powtór­
nie i to dobrowolnie oddają się szatanowi w nie­
wolę. Tacy ciężej grzeszą, bo przez szczerą 
pokutę lepiej byli poznali i obrzydzili sobie złość 
i ohydę swojego grzechu — więc teraz grzeszą 
z większą świadomością złego, niżeli wprzódy; im 
większa zaś świadomość, tem cięższy też jest 
grzech. Nadto częstsze powracanie do tego samego 
rodzaju grzechu wyrabia zły nałóg (n. p. pijaństwa,

Święty Kazimierz, królewicz polski.
W kościele św. Szczepana, kiedy dostojni­

cy zajęli odpowiednio przygotowane miejsca, 
wszedł na mównicę znany ks. Grzegorz Świę­
cicki, wielki czciciel św. Kazimierza, kanonik 
Wileński, Prokurator stolicy Apostolskiej w 
sprawie kanonizacji nowego patrona. Któż 
mógł, z większem zrozumieniem doniosłości 
chwili, goręcej przemówić na cześć św. Kazi­
mierza, jak ten mąż, który życie całe poświęcił 
szerzeniu jego chwały i wieńczącej dzieło spra­
wie kanonizacyjnej? Mówca, opowiedziawszy 
żywot i cuda św. Kazimierza, w końcowym u- 
stępie zwrócił się do królewskiego przedstawi­
ciela, Lwa Sapiechy, i w imieniu Papieża zło­
żył w jego ręce dar dla narodu: wspaniałą 
chorągiew św. Kazimierza, którą, tylokrotnie 
wspomniany przez nas Kogler, w następujących 
opisuje słowach: „Miała ona, jak zwykle, 
kształt czworokątny, wzdłuż ośmnaście a w 
szersz dziewięć łokci. Cała z materji jedwab­
nej. barwy ognistej, wytwomemi złotemi ta-

nieczystości, przekleństwa itp.); złe zaś nałogi są 
jakby łańcuchami, na których diabeł trzyma grze­
szników, żeby im utrudnić, albo nawet uniemożli­
wić powrót do Pana Boga.

Słowa żywota. „Byliście kiedyś ciemnością, 
lecz teraz jesteście światłością w  Panu; jako sy­
nowie światłości chodzicie."  (Z listu św. Pawła 
do Efezów).

„Jeśli pokutować nie będziecie, wszyscy zgi­
niecie!" (Słowa Zbawiciela u św. Łukasza, 13).

Wybory do Rady miejskiej.
W ostatniej chwili wzywa się wszystkie Polki 

i wszystkich Polaków, którzy ukończyli 20-ty rok 
życia, aby w niedzielę 23-go marca spełnili swój 
•obowiązek obywatelski, głosując na listę jedyną 
polską i katolicką Komitetu wyborczego, a rozpo­
czynającą się od nazwiska:

Franciszek Adamczak.
Oprócz naszej listy polsko-katolickiej są jeszcze 

inne, a mianowicie dwie listy, rozpoczynające się 
również od nazwisk polskich. Jedna „Matuszew- 
skiego“, a druga „Kraszewskiego11. Obie te listy 
są socjalistyczne, a więc wrogo usposobione dla 
religji katolickiej i Kościoła oraz narodowości na­
szej. Ktoby głosował na te listę, popełnia grzech 
przeciwko poczuciu katolickiemu i narodowemu.

A więc wszyscy bez wyjątku winni głosować 
na listę:

Franciszka Adamczaka.
Kiedy iść do lokalu w yborczego?— Koniecz­

nie trzeba oddać głos swój w lokalu wyborczym:
przed południem.

mówkami i misternemi sznurkami u brzegów 
oszytą była.

Rękojeść złocona ozdobioną była prześlicz­
nemu rzeźbami1, mając na szczycie krzyż dęty 
ze srebra.

Cztery herby przyozdabiały sztandar: 
Ojca świętego, Królestwa Polskiego, Wielkie­
go Księstwa Litewskiego, Biskupa wileńskiego
i jego kapituły. Środkowe tło uwydatniało na 
złotem polu, stojącą postać świętego w stroju 
książęcym. Sam obraz był arcydziełem sztu­
ki i znamionował pędzel wielkiego artysty14.

Podniośle i wytwornie odpowiedział ka- 
znodzieji Wielki Kanclerz. W jego słowach 
pokorna i żywa wiara walczyła o lepsze z W y­
sokiem odczuciem narodowo-religijnego trium­
fu i przywiązania do Stolicy Apostolskiej, ja­
kiego duchem cały ten obchód był przepeł­
niony.

Po mowie kanclerza zabrał głos biskup 
wileński, a  mówił z taką mocą wiary, poboż­
ności, powagi, uczucia, że świadek naoczny, 
lękając się popsuć całości natchnionych słów



lak się więc urządzić? — Każdy katolik idzie 
w niedzielę na mszę św., a więc z domu tak czy 
tak wyjść musi. Otóż wracając ze mszy św„ z 
Kościoła, trzeba iść natychmiast do lokalu wybor­
czego swego okręgu i tam glos swój oddać.

Kto dopełnił tego obowiązku — niespełnił 
jeszcze wszystkiego! Winien bowiem, wróciwszy 
do domu, przekonać się, czy jego

domownicy i sqsiedzi 
byli już glosować. A skoro się dowie, że ten 
i ów jeszcze nie byl, winien wszelkich użyć spo­
sobów, aby do glosowania go skłonić.

O wielką i ważną rzecz chodzi. . .  o polskość 
Poznania — o polskość wszelkich instytucyj i urzą­
dzeń miasta naszego!

Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu.
Niedziela Trzecia Postu. 23. 3. 1910.

Msze św .:
o godzinie 6: ks. Piotrowski, 
o godzinie 7: O. Smodlibowski, T. J.
<» godzinie 8: ks. Drygas. 
o godzinie 9: ks. Prob. Ruciński.

Kazanie 1 o godzinie 9 i pół: wypada.
Aspersja o godz. 10‘/i: ks. Gałdyński.
Kazanie II przed sumą: O. Smodlibowski, T. J.
Suma o godzinie 11: Gałdyński.
Nieszpory i Gorżkie Żale o godz. 3: ks. Gałdyński. 
Gorzkie Zale odprawiać się będzie jak w roku zeszłym 

l a  w III. niedzielę Postu odśpiewa się tylko cześć trzecią. 
Kazanie III (pasyjne): ks. Drygas.

Tydzień: ks. Gałdyński, jego zastępca: ks. Piotrowski. 
Mmc św. wśród tygodnia:

o godzinie 6: ks. Gałdyński. 
o godzinie 7: ks. Piotrowski, 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński.
o godzinie 9: ks. Drygas.

Zwiastowanie Najćw. Marjl paaay
przypadające w wtorek, 25 marca nte jest obecaie święte* 
uroczystem.

Uroczysta msza św. odprawi się o godziny 9. Trzeci 
Zakon otrzyma w dniu tym o godzinie 6 absolację geaeralaą

Nabożeństwo d la  dzieci szkolnych.
W środę 26 marca o godzinie 6 wieczorem odbędzie 

się aabożeństwo dla wszystkich dzled szkolnych. Po nabo 
żeństwle kazanie: ks. prob. Ruciński.

Wszystkie dzieci, uczęszczające do szkół, winny aa na­
bożeństwo do Kościoła przybyć.

Lekcje i Gwangelje Postu Wielkiego.
N'a każdy dzień Postu Wielkiego przeznacza Kościół osobną 

Lekcję i Ewangelję. Aby zapoznać pobożnych parafjan z te n i 
pizepięknemi ustępami Słowa Bożego, odczytuje się Lekcję
i Ewangelję z dnia przez cały Post Wielki codzień na mszy 
•  godzinie 8 .

Nabożeństwo do św. Józefa.
Przez miesiąc marzec odbywa 9tę co dzień o godzinie 8 

aisza święta uroczysta przed ołtarzem św. Józefa.
W środę msza w obec wystawionego Najwlętszcgo Sa­

kramentu.
Po mszy św. odmówienie Litaajl do św. Józefa.
Uprasza się o kwiaty i światło na ołtarz.

Droga Krzyżowa.
W piątek o godzinie 6 po południu odprawi się 

Krzyżowa według świętego Leonarda.
Droga

biskupa, jeden krótki ustęp zapisał, który dla 
■aszego zbudowania przytoczyć, zda mi się 
być rzeczą konieczną: „W osobie króla wa­
szego, Litwini, Król królów apostola wzbudził. 
On pierwszy, gdy plemię wasze gruba noc 
bałwochwalstwa okrywała, zerwawszy pęta 
śmiesznych przesądów, z niewoli bożyszcz 
ohydnych na szczęsną synów Bożych swobodę 
wyprowadził w Chrystusie, zapoznał z niebie­
ską nauką, w świętości i pobożności zaprawiał, 
« tak już znikły uświęcone gaje, przesądne 
kryjówki, węże i znicze. I czegóż więcej chce­
cie? Oto przed wami potomek wielkiego kró­
la, wnuk królas, król sam, bo by nim został, 
jeśliby życzył. Jego kolebka wśród was się 
ęhroni i niemowlęctwo zeszło na waszej ziemi
i  młodość na niej przekwitła. Dziś już wam 
stawa, jakoby tarcza niebieska na nieprzyja­
ciół wszystkich. I czegóż jeszcze chcecie? 
Czyliż się sercem całem nie zdobywacie na 
niewymowne dziękf Dawcy tych darów wiel­
kich? Rodaka swego czyliż miłością bratnią 
nie pokochacie? I jako króla, królewskim hof-

Żywy Różaniec i Bractwa.
Żywy Różaniec Ojców.

1. W niedzielę, 23 marca po Gorzkich Żalach zmiana 
tajemnic Żywego Różańca Ojców.

2. Szanownym członkom przypomina się obowiązek za­
płacenia wszystkich zaległych i bieżących składek, gdyż od

dem nie otoczycie? Jako świętego czcią świę­
tych nie uświęcicie?"

Po skończonych mowach rozpoczął się po­
chód do katedralnej świątyni tą sama dro­
gą i tymże porządkiem, wśród echa1 pieśni, trąb 
muzycznych, dzwonów, huku dział i  tysiąca 
westchnień, wydobywających się z piersi roz­
radowanego i rozmodlonego tłumu. Ta tylko 
drobna zmiana zaszła w powrotnym pochodzie, 
że kanonik Święcicki, ubrany w piękną ze zło­
tej lamy, w palmy haftowaną dalmatykę, niósł 
na poduszce kanonizacyjną papieską bullę, a 
książę Lew Sapieha dźwigał świętą chorągiew, 
którą podtrzymywało dwóch djakonów.

W bramie, wówczas Rudnicką zwanej, u- 
myślnie na uroczystość tak przybranej, aby 
symbolizowała ptaka w locie, ukazał się mło­
dzieniec, przebrany za niewiastę w żałobie, 
wyobrażającą miasto Wilno i po łacinie wyde- 
klamował stosowną odę, malującą nieszczęścia
i klęski ostatnich lat. jak zarazy i głody, jakie 
to miasto przechodziło.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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1 kwietnia b. f f  członkowie płacić będą składki miesięczne 
w wysokości 50 fenlgów wprost skarbnikowi za okazaniem 
karty kwitowej, którą każdy członek otrzyma przy płaceniu 
składki za kwiecień. Ktoby zalegał ze zapłaceniem składek, 
dopóty nie odbierze owe] karty kwitowej, dopóki nic zapłaci 
całego długu.

3. Zelatgrzy winni oddać książeczki uregulowane skarbni­
kowi p. Łagodnie albo przy płaceniu składek w niedzielę, 
23 b m. albo najpóźniej w niedzielę, 30 marca po Gorzkich 
Żalach w poczkalni biura parafjalnego.

4. W kwietniu muszą, się wszyscy członkowie Żywego 
Różańca Ojców, którzy chcą nadal do kasy pogrzebowej nale­
żeć, zapisać u skarbnika. W tym celu będzie p. Łagoda za­

wał członków i karty kwitowe każdemu członkowi wyda- 
we wszystkie niedziele kwietnia od godziny 2—5 w

poczekalni biura parafjalnego. Tam więc trzeba się zgłosić 
od niedzieli, 6 kwietnia począwszy.

Bractwo Wstrzemięźliwości.
W ostatnią niedzielę marca t. j. 30-go po nabożeństwie 

pasyjnem odbędzie się w ochronce zebranie, połączone z wy­
kładam o szkodliwości alkoholu i z obrazami świetlanemi. 
Liczny udział członków bractwa oraz gości bardzo pożądany.

Towarzystwa parafjalne.
Katolickie Towarzystwo Robotników Polskich.
Ze względu na wybory do Rady miejskiej odbędzie się 

zebranie Towarzystwa Robotników w niedzielę, 23 marca dopiero
o godzinie 5 po południu w Ochronce.

Towarzystwo Młodzieży żeńskiej pod opieką Matki 
Boskiej Anielskiej.

Zebranie miesięczne połączone z wykładem I obrazami 
świetlanemi o Gdańsku odbędzie się w niedzielę 23 b. m.
o godzinie 5 na salce paraijalnej.

Z ksiąg kościelnych.
a) Chrzty.

W czasie od 9 do 15 marca 1919 r.
187. Józef Prusak, ur. 9. 3. — 188. Zygmunt Józei Dere- 

zińskl, ur. 10. 3. — 189. Eryk Andrzej Wojda ur. 4. 3. — 
190. Irena Grzelakówna, ur. 4. 3. — 191. Anastazja Kędzio- 
równa, ur. 5. 3. — 192. Regina Cukierówna, ur 7. 3. — 193. 
Marja Pertekówna, ur. 10. 3. — 194. Stanisław Tyma ur. 8. 3. 
—-r 195. Antoni Sleboda, ur. 8. 3. — 196. Pelagja Zandekówna, 
ur. 9. 3. — 197. Gabrjel Kaczmarek, ur. 9. 3. — 198. Leon 
Antoni Biberstein, ur. 9. 3. — 199. Henryk Biernacki, ur. 
7. 3. — 200. Józef Jankowiak, ur. 13. 3. -r- 201. Zofja Ko­
walska, ur. 11. 3. — 202. Józef Popiołek, ur. 6. 3. — 203. 
Kaźmierz Nowicki, ur. 11.3. — 204. Leon Vogt, ur. 7. 3. — 
205. — Stanisław Rybicki, ur. 11.3. — 206. — Ludomira 
Małgorzata Plechelówna, ur. 16. 2. — 207. Józef Grabarczyk, 
nr. 10. 3. — 208. Erwin Józef Gcister, ur. 10. 3. -  209. Jó­
zef Budczak, ur. 14. 3.

c) Zgony.
112. Tomasz Budzyń, robotnik, um. 7. 3.
113. Franciszek Ruppreeht, dziecko, urn. 12. 3. ,
114. Jan Niziński, uczeń dentystyki, um. 14. 3.

Kalendarz tygodniowy.
23 marca Niedziela III Postu (Głucha) — Katarzyny 

szweckiej, panny.
24 marca — P o n ie d z i a ł e k post ścisły bez abstynen­

cji — Jana Sarkandra, męczennika, patrona Śląska — Sytne- 
ona, męczennika.

25 marca — Wtorek —- post ścisły bez abstynencji 
Zwiastowanie Najśw. M arji Panny.

26 marca |— Środa — post ścisły bez abstynencji 
Dyzmy, dobrego łotra, wyznawcy.

27 marca — Czwartek — post ścisły bez abstynencji x 
Jana z Damaszku, wyznawcy 1 Doktora kościoła.

28 marca — Piątek — post ścisły i  abstynencja Jam 
Kapistrana, wyznawcy — Pięciu Ran Pańskich.

29 marca — Sobota — post ścisły i abstynencja 
JanaTKlimaka,’ opata — Synezjusza.

Jałmużna postna.
Dla wygody Szan. Parafjan, składających jałmużnę postną,,

i  umieściłem w filarze pod chórem skarbonę. W tę skarbonę
I upraszam składać ofiary. Ks. Proboszcz RuciAski.

Obwieszczenie Dozoru kościelnego.
1. Dotyczy Podatku kościelnego.

Termin opłaty repartycji czyli podatku kościelnego za 
rok 'rachunkowy 1918 kończy się z dniem 1 kwietnia b. r. 
Do tego czasu można codziennie w biurze Kasy kościelnej 
podatek płacić w godzinach południowych od 11 do 1.

Z dniem 1 kwietnia poda Dozór kościelny wszystkich 
zalegających do egzekucji przymusowej przez władze podat­
kowe miejskie. Kto więc pragnie sobie oszczędzić kosztów 
egzekucji,^niechaj podatek jak najwcześniej zapłaci.

2. Dotyczy Rachunków Kasy kościelnej.
Rachunki Kasy kościelnej za lata 1916 i 1917 przyjęte 

przez obie korporacje parafjalne oraz zatwierdzone przez Kon- 
systorz Arcybiskupi są wyłożone dla Parafjan od niedzieli 
16 marca do niedzieli 30 marca w lokalu Biura Kasy kościel­
nej codziennie pomiędzy godziną 11 a 1 w południe.

Zguba.
Na Gorzkich Żalach w niedzielę 16 marca zgubiono 

złotą obrączkę ślubną. Uprasza się oddać u p. Józefa Kozaka, 
przy ulicy Poznańskiej 20 part.

Dziewczęta i chłopcy szkolni
abonujcie i czytajcie

WA R T Ę
Tygodnik dla chłopców I dziewcząt.
Warta kosztuje na kwart, w ajencjach 2 mk. i 10fen.

b) Małżeństwa.
60. Stefan Gwidon Ciemiak i Helena Cierniakówna
61. Walenty Mendel I Józefa Dutkiewlczówna.

WIADOMOŚCI wychodzą w piątek po połud. — OTRZYMA je każdy paraiianin w ajencji. — OPŁATA lOfen. za numer pojedynczy.
MIEJSCA, gdzie odebrać można WIADOMOŚCI: Ul. Cegłowa 47 p. Matelski. — Ul. Ces. Fryderyka 13 p Prokop. 

Ul. Forteczna 17 p. Wojciechowski. — Ul. Karola 34 p. Olsztyński. — Ul. Kościelna 3 p. Bolewski. — Ul. Kościelna 4 
n p. Kościelnego. — Ul. Moltkego 26 p. Bąkowski. — Ul. Polna 11 p. Dziamskiego. — Ul. Poznańska 18 p. Krzymiński. 
UL Wawrzyńca 16 p. Seifert. — Ul. W. Berlińska 41a p. Nowak. — Ul. W. Berlińska 54 p. Chmielewski 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BIURZE PARAFLALNEM przy ui. KOŚCIELNEJ 4.— BIURO otwarte od 11-1.—TELEFON 1607.

Pod redakcją i nakładem Ks. Proboszcza Rndńsklego. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego w Poznaniu.


